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Krwawy występ króla flaków . 
W warszawskiej rzeźni miejskiej padło 40 strzałów. 


Wśród gęstej strzelaniny i walki na noże padł tru- 
pem niewinny robotnik. 


Warszawa, 29 marca. 


| Rzeźnia miejska przy ul. Namiestni- 
kowskiej nr. 2 na Pradze była wczoraj 


~w godzinach popołudniowych widow- 


nią krwawych zajść. 


Na tle zawiści konkurencyjnej w 
rzeźnictwie, a specjalnie przy handlu 
flakami istnieją już od dłuższego czasu 
ostre zatargi wśród kupców i pośred. 
ników. 


Handlarz flakammi Chaim Świecarz 
właściciel jatki w halach mirowskich 


zwany „królem flaków”, 


przyjął ostatnio do spółki czterech u- 
działowców: Leonarda  Jendrysiaka, 
Aleksandra Fortunę oraz dwuch braci 
Pawłowskich i rozszerzył interes, 


Ale pod iezo bokiem wyrastała inna 
spółka, składająca się z 4 braci Kolni- 
czańskich: Anszela właściciela - sklepu 
z mięsem, Icka, Mordki i Joska. 


Anszel Kolniczański zakupił właśnie 
wczoraj większą partię flaków. Kiedy 
je zabierał, Chaim Świecarz wpadł w 
pasję i wezwał telefonicznie siedzących 
przy kieliszku: w pobliskiej restauracji 
wspólników na pomoc. 

W kilka minut nadbiegła bojówka 
„króla flaków*, złożona z Jendrysiaka, 
Fortuny i 2 bracj Pawłowskich., 

Także przeciwnicy bracia Koluiczań 
scy postawili na nogi swoich ludzi. 


Nastąpił groźny moment: Wszyscy 
rzeźnicy chwycili za długie, ostre noże. 
Rozpoczęła się „rzeźnia w rzeźni”. 


Już w pierwszem natarciu obu stron 
spostrzeżono w rękach niektórych rzeź 
| tików oprócz noży, 


także rewolwery. 


Posypały się strzały. Na ich odgłos 
wybiegło z pawilonu flaczarskiego kil- 
ku robotników. Jendrysiak i Pawłow- 
scy strzelali właśnie z rewolwerów sal 
wami. Robotnik Abraham  Puterman 
biegł pierwszy z pomocą zaatakowa- 
nym braciom Kolniczańskim, i na linji 


"WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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strzałów padł ugodzony 3 kulami. 

Widok umierającego położył 
walce, w której 

padło około 40 strzałów. 

Ostatni strzelał posterunkowy, go- 
miąc napastników. Zjawił się wkrótce 
silny oddział policji, który dokonał licz- 
nych aresztowań, a do rannych wezwał 
dwie karetki pogotowia. 

Robotnik Puterman, przeniesiony 
do mieszkania felczera zmarł przed 
przyjazdem lekarza pogotowia. Zmarły 


kres 
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osierocit żonę i siedmioro dzieci. 

Innym rannym udzielono pierwszej 
pomocy. Policja aresztowała: Jendry- 
siaka, obu braci Pawłowskich, Świe- 
carza, Fortune i trzech braci Kolniczań 
skich. 

Na wiadomość o krwawych bojach 
rzeźników na Pradze przybyli na miej- 
sce handlarze i pośrednicy mięśni, któ- 
rych policja musiała siłą usuwać, aby 
zapobiec ewentualnym dalszym zajś- 
ciom. j 


Ze scyzorykiem na sedziego 


napadł więzień w gmachu sądu lwowskiego, 


Lwów, 28 marca. 
Dziś w sądzie okręgowym karnym 
dó sędziego śledczego Czuchajowskiego 
zgłosił się pozostający w więzieniu sled 


ryk, rzucił się na Sędziego Śledczego, 
który dzięki przytomności umysłu obro- 


nił się przed atakiem. 
Wówczas więzień usiłował przebić 


czem pod zarzutem wielu kradzieży z|się scyzorykiem, łecz przeszkodzili mu 


włamaniem Stan. Kielar, 0 2 
że ma mu coś do zakomunikowania. 


oświadczając |w tem sędzia i woźny: 


W czasie szamotania sędzia został 


W chwili, gdy sędzia spytał, czego |lekko ranny w obie ręce, a Kiełar w 


sobie życzy, więzień, wyjąwszy scyzo” l pierś również lekko. 


Muraszko na wolności. 


Ma on zamiar wyjechać za granicę, 


Wilno, 29 marca, 


Znany z głośnego procesu o zastrze- 


lenie Bagińskiego i Wieczorkiewicza, 
Józef Muraszko, na mocy indywidualnej 


amnestji wypuszczony został na wolność 


z więzienia wileńskiego. 


Był on na liście 28 ułaskawionych 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej. Do 
dokończenia kary pozostało mu jeszcze 
parę miiesięcy. y 

_ Muraszko ma zamiar udać się za gra 
mce, 


——— - 


Dwa śmiertelne samobójstwa. 


Kobieta wyskoczyła oknem, a młodzieniec się 


zastrzelił, 


Łódź, 29 miarca. 
W domu przy ulicy Wólczańskiej 15 
ną trzeciem piętrze zamieszkuje rodzina 
Jakubowiczów. W ostatnich czasach 
48-letni Sura Jakubowiczowa cierpiała 
na silny rozstrój nerwowy i kilkakrotnie 


Jaskinia gry wysadzona w powiefrze. 


Pod gmach podłożono bombę ekrazytową. 


i Białogród, 29 marca. 
Wczoraj w nocy nieznany sprawca 
wysadził w powietrze węgierskie ka- 
syno. w miejscowości Neusatz. 
Podłóżona pod gmach bomba ekra- 


zytowa eksplodowała. Dwie ściany 
zwaliły się. W sasiednich domach wy- 
leciały z okien wszystkie szyby. Poli- 
cia aresztowała 2 członków znanej orra 
nizacji Oriusza. Jeden z nich był dzien 
nikarzem. 


— 


W Mandżurji—rewolueja! 


> Londyn, 28 marca. 
Według doniesień „Daily T 


Te zgra- |etrlin 


stał przez komunistów sowieckich i po- 
ludniowo-chińskich. 
postanowił czemprędzici opuścić 


pu w Mandżurji wybuchia rewolucja. |Pekin i wrócić do Mukdanu. aby rato- 


a 


rewolucyjny zorganizowany zo-|wać własną pozycje 


pe 


Marszałek Czan-| byci 


usiłowała już targnąć się na własne ży- 
cię, lecz zawsze w porę zdołano ją trato 
wać, Wczoraj po południu, gdy pozosta- 
ła samą w mieszkaniu, przystąpiła do 
wykonania dawno powziętego zamachu. 

Wyskoczyła oknem ña podwórze po- 
nosząc śmierć na miejscu. Wezwany le- 
karz pogotowia stwierdził zgon, 
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W mieszkaniu rodziców przy ulicy 
Górnej 2 popełnił samobójstwo 22-letni 
drukarz, Gustaw Biuszke. 

Bluszke powróciwszy wczoraj do do- 
mi po pracy oświadczył domownikom, 
iż jest bardzo zmęczony i pragnie odpo- 
cząć, 

Pozostawiono go samego w. pokoju. 

Po upływie kilkunastu minut domow 
nicy zostali zaalarmowani suchym trzas 
kiem wystrzału rewolwerowego. 

W przyległym pokoju na kanapie 

rił się w bólach młodzieniec, 

Był juź nieprzytomny, 

Wezwany lekarz pogotowia nie zdą- 
żył go uratować, Bluszke, który przebił 
sobie kulą serce, zmarł przed jego przy- 


em. 
Śledztwo policyjne dotychczas nie u- 
stałiło powodów samobóstwa młodzień- 


ca, mł Ne w 2 hy 
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|[Czynownicy mają „boja”, 
Spodziewając Się 


Sławoja. 
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POTRUCHLELI CZYNOWNICY ! 
NIECH GDZIEŚ AUTO MIGNIE W 
PĘDZIE, 
UŻ OGONEK PRZY MIEDNICY e 
BO PAN SŁAWOJ JEŹDZI WSZĘ- “i 


D y 
BIUROKRACJA PŁACZE TRWOŻNA,? 
PORZĄDKUJAC SWE SZUFLADY, . 
BO CHOĆ RĘCE WYMYĆ MOŻNA, 
JAKŻE ZATRZEĆ „BRUDÓW“ SLAS j 


Wykrycie zbrodni 
z przed 15 lat. 


Mordercę wydała żona po- 
sprzeczce rodzinnej. 


Pk gy zat Bydgoszcz, 29 marca. ' 

Dzięki swarom rodzinnym ujawniona 
poeta tajemnicza zbrodnia z przed 15 
at, 

Zamordowany został wówczas 80-le- 
tni starzec Fremde, na ślad mordercy 
nie natrafiono. Dopiero teraz żona Ry- 
szarda Strusberga, pochodzącego ze wsi 
Gorzeń, po jakiejś sprzecce domowej ò= 
skarżyła własnego męża przed policją 
bydgoską o popełnienie tej zbrodni, 

Aresztowany Strusber$ nrzyznał się 
do winy. 


Samobójstwo 


oficera w Lublinie 


w gabinecie dowódcy. 


Łublin, 29 marca. 
W gabinecie dowódcy 2-g0 szwadro 
tm taborów mir. Wollena pozbawi się 
dziś życia oficer tego szwadrońu kpt, 
Płażyński Maksymiljan dwoma wystrza 
łami w piersi. 
Samobójstwo poprzedziła Reótka roz 
mowa z dowódcą. 


Dom rungai, 


Trzypiętrowa kamienica 
rozwaliła się w gruzy. 


Lwów, 28 marca, 

Wczoraj o godz. 5-ej nad ranem mie» 
szkańcy okolicy placu Krakowskiego 
usłyszeli jakiś huk, Okazało się, że 

runęła trzypiętrowa kamienica, 
położona przy ulicy Owocowej. Ulica ta 
znajduje się w pewne) odległości od mia- 
sta, w pusiem polu. 

Mieszkańcy domu zerwali się ze smi 
i w bieliźnie wybiegli na ulicę, 

Na miejsce katastrofy przybyła straż, 
ośniowa oraz władze policyjne. Dom na 
tychmiast ewakuowano. Jak ustalona, 
wypadku z ludźmi nie było, 

Cześć dachu zawalonego domu zawi- 
dł powietrzu i PW CE 
miebezpieczeństwo a przechodniów. 
Ulice w tem miejscu odgrodzoma, * 
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Zbrodnie dzieci. 
Potworna statystyka 


przestępczości wśród naj- 
młodszych obywateli 
Sowietów. 


Nieletni mordercy, ludo- 
żercy I uwodziciele. 


Wręcz potwornych dowodów dostar 
czył świeżo ukraiński komisarjat ludo- 
wy sprawiedliwości w Charkowie, któ 
ry ogłosił dzieło urzędowe p. t. „Dzie- 
ci jako mordercy". 

Lektura tego wydawnictwa jest 
wprost wstrząsająca. Każda stronica 
jej jest krzyczącem oskarżeniem prze- 
ciw temu „rajowi czerwonemu”*, który 
obrócił ziemie związkowe w straszli- 
we piekło. 

Wydawnictwo ukraińskiego komisa 
rjatu sprawiedliwości nie ma nic wspól 
iiego z jakąś beletrystyką czy nawet 
propagandą. Jest to sucha statystyka, 
zimne zestawienie spraw sądowych 
przestępców nieletnich. Razem zareje- 
strowano tu 299 spraw. 

Jedna od drugiej jest potworniejsza, 
jedna pobija drugą wyuzdaną swą zbro 
dniczością. Nie chce się wierzyć, prze- 
ciera się oczy: oło dzieci mordują swe 
matki, jacyś bracia jedzą mięso siostry, 


jakieś dziecko jadło mięso swej matki. 


Pewna dziewczynka zeznaje przed 
sądem, iż w jej obecności starsze ro- 
dzeństwo zamordowało jej dwie sio- 
strzyczki. 

Mięso ich ugotowano następnie i zje 

no. 

Pewien chłopak zeznał, iż zabit swe 


go przyjaciela, ugotował i ziadł poczem 


zabrał się do czytania bajek. Inny za- 
bił swego kolegę tylko dlatego, aby mu 


następnie zabrać łakocie z kieszeni. 


W innym wypadku syn zabił matkę, 
gdyż „była złośnicą*. To znów 10-let- 


mia dziewczyna staje się matkobójczy- 


nią z tego powodu, iż maka „wzięła so- 
bie kochanka“. 

, Suche te zestawienia, ociekające 
krwią potwornych zbrodni — uzupeł- 
niają koszmarne obrazy z życia młodo- 
cianych czekistów i krasnoarmiejców, 
A więc autor ukazuje nam młodszego 
czekistę, który z zamiłowania stał się 
katem. To znów zjawia się postać ochot 
nika czerwonej armji, który wstępuje w 
jej szeregi, bo tam może „jeździć kon- 
no, strzelać i nic nie robić“, 
` Książki, poświęcone kryminalistyce 
nie są przyjemną lekturą — ta książka 
o dzieciach, które padły ofiarą 
'okropnego systemu detrawacji, jest do- 
entem tak ważnym i pełnym ostrze 
żeń, iż świat kulturalny winien ją po- 
znać jaknajprędzej i jaknajdokładniej. 

r Europa winna poznawać „czerwony 
raj“ nietylko z krzykliwej propagandy 
sowieckiej oficjalnej, ale także z tych 
dokumentów życia, którym czerwoni 
Body w żaden sposób zaprzeczyć 

te mogą, skoro je sami ukazali Światu. 
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W miescie Rmgstone w Stanach Zjednoczonych zbudowano most przesuwający się na własnych filarach. Wynalazek 
ten został wprowadzony celem umożliwienia skrzyżowania pociągów tuż przed mostem i uniknięcia nieszczęśliwych 


wypadków, 
TASR 


Policja napowiefrzna we Włoszech 


będzie regulowała „ruch* nad modrym „niebem 
państwowym“. 


ministrów w 
postanowił 


Na posiedzeniu rady 
Rzymie premier Mussolini 
wprowadzenie policyjnej 
czej. Do służby tej będzie się policja 
posługiwała aparatami wojskowemi lub 
należącemi do prywatnych przedsię- 
biorstw po uzyskaniu specjalnej zgody 
ministerstwa spraw wewnętrznych i 
lotnictwa. 

W każdym jednak razie osoby prze- 
znaczone do policji lotniczej będą wy- 
brane z pośród urzędników państwo- 


Oryginalny skandal literacki. 


Cyganka żąda odszkodowania za... natchnienie. 


Belgrad, w marcu. 

Z niezwykłym zaciekawieniem ocze- 
kuje serbski świat literacki oryginalne- 
go procesu, który wywołał wielkie poru- 
szenie w całym kraju, 

Historja literatury ma bardzo mało 
powa wypadków i gdyby komuś za 
eżało na tem, by odszukać w przeszłoś- 
ci podobny skandal literacki, musiałby 
się cofnąć do tych czasów, #dy Alfons 
Daudet wydał swą powieść „Nouma 
Roumestan”, 

Znany pisarz serbski Bora Stanko- 
wicz, którego powieść p. Ł „Nieczysta 
krew“ uważana jest za jedno z naflep- 
szych dzieł w literaturze serbskiej osta- 
tniej doby, napisał przed dwudziestu la- 
ty sztukę ludową ze śpiewami i tańcami 
p. t „Kostana”, 

sztuce tej pisarz z właściwym so- 

bie talentem potrafił uwypuklić w spo- 

sób jaskrawy czar egzotyki słowiań- 

skiej, ogromny temperament bałkańskie 

kotła, zespalając w nierozerwalną ca- 

ość dwa najpotężniejsze uczucia ludz- 
kie: miłość i cierpienie. 

Dziś utwór Stankowicza nie stracił 
nic na swej aktualności i cieszy się tak 
'samo wielkiem powodzeniem jak w cza 


sie swego powstania, „Kosłana” otarła 
się już o wszystkie sceny jugosłowiań- 
skie, grana była we wszystkich kółkach 
amatorskich i dotarła nawet do Amery- 
ki i Australji, gdzie sztukę tę wystawia- 
no z wielkiem powodzeniem. 

Imię „Kostana” nie jest.czczym wy- 
mysłem autora. 

W miasteczku rodzinnem poety wy- 
stępowała przed dwudziestu laty pewna 
urocza cyganka, nosząca to samo imię i 
wywołująca entuzjazm wśród widzów 
swym niezrównanym temperamentem 
oraz prawdziwą cygańska urodą. 

Stankowicz wziął ją właśnie za bo. 
haterkę swej sztuki, Dzięki niemu Ko- 
stana przestała być indywidualnością, 
występującą na deskach scenicznych w 

erbji, leez pojęciem uogólniajacem, 
skończonym typem cyganki. 

Kostana żyje dziś jeszcze w obozie cy- 
gańskim, rozłożonym gdzieś w $ęstych 
lasach pod Belgradem. 

Kostana straciła już swą urodę, Dziś 
ma już około sześćdziesiątki, 

— „Znikł czar polnych róż"... 

, Kostana już nie tańczy, nie śpiewa, 
nie występuje... i 4 
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wych. Załoga samolotów policyjnych 
będzie upoważniona do zakazania wszel 


służby lotni-| kim aparatom. lotniczym wkroczenia w 


pewne oznaczone okręgi nieba państwo 
wego i będzie mogła zmusić ich natych 
miast do opuszczenia zabronionej strefy 


Aparaty policyine będą zaopatrzone 
w. specjalne oznaki, które rząd włoski 
zakomunikuje innym rządom. Przewi- 
dziano również wypadki, w których 
aparaty policyjne mogłyby nie podołać 
‘zadaniu i wówczas służbie policyjnej 
przyjdzie z pomocą artyleria przeciw- 
lotnicza, która po zastosowaniu istnieją- 
cych międzynarodowych przepisów re- 
gulujących lotnictwo, będzie upoważ- 
niona nawet do ostrzeliwania apartów 
nie stosujących się do rozkazów policji 
lotniczej. 


Policja powietrzna rozpocznie dzia- 
alność już w najbliższych tygodniach. 


Wyszła za mąż za cygana, zaszyła się 
w śęstwinie leśnej i żyje spokojnie, 
wspominając tylko czasem dawne dni 
chwały i potęgi... 

I oto po dwudziestu latach -Kostana 
postanowiłą zmienić całkowicie swój 
stosunek do poety Stankowicza, który 
postać jej wcielił do swej sztuki, 


Kostana zażądała tantjemy za cały 
okres, w ciągu którego sztukę wysta- 
wiano. Cyganka utrzymuje, że Stanko- 
wicz przez nią się zbogacił, 


Stankowicz otrzymał ostatnio zamó- 
wienie od pewnej amerykańskiej wyt- 
wótni filmowej, która ma zamiar jego 
sztukę przerobić na scenarjusz filmowy. 

Stankowicz uważa, że cały skandal 
powstał za namową jego konkurentów 
którzy mu zazdroszczą sławy i pienię: 


w każdym razie sprawa oparła się 
o sąd i pisma serbskie nie przestają o 
miei pisać. 0, 


Zmartwienia Hiszpanii 


=. 


Atonędzienastępcą 


króla Alfonsa XIII 


Niedawne zapadnięcie króla Alfonsa 
XIII na zapalenie opłucnej, wywołało 
wielki niepokój w Hiszpanii, nie zapo" 
mniano bowiem, że ojciec jego, król Al- 
fons XII, zman w 27-yvm roku życia na 
gruźlicę. A choć obecny monarcha liczy 
już 4l-y rok życia, to jednak także nie 
odznacza się silną budową ciała i tylko 
życiu hygienicznemu i zamiłowaniu do 
sportów na świeżem powietrzu — mię- 
dzy innemi jest wielkim zwolennikiem 
gry w polo — zawdzięcza to, że trzyma 
się dobrze i przezwyciężyłł ostatnią cho 
robę. i 

Niemniej choroba ta wywołała znów 
w Hiszpanji pytanie, kto w razie śmierci 
Aifonsa XIII objąłby tron po nim. 

Otóż, urzędowym następcą tronu 
iest urodzony w 1907 r. infant Alfons, ks. 
Asturji.  Dwudziestoletni dziś młodzie”. 
niec ten, blondyn, jak matka, wygląda 
ta pozór zdrowo, cierpi jednak na hae= 
maetophilę, t. į}. podlega tei samej choros 
bie, na którą cierpiał zamordowany 
przez bolszewików carewicz Aleksy z 
ńim przez matkę spokrewniony. 

Powstaje więc pytanie, czy mógłby, 
będąc obciążony tem niebezpiecznem 
cierpieniem. objąć tron po ojcu. . 

Drugi syn Alfonsa XIII, infant Jaime, 
młodszy o rok od następcy tronu, jest 
głuchoniemy, nie wchodzi wiec wcale 
w rachubę. Po nim idą w następstwie a- 
nalogicznem dwie infantki, piękne blom 
dziewczątka typu. angielskiego, i 
bne do matki. a: 

iedzictwe mmts o mŁ dz R ža-mľ 

O najmłodszym synu, dwumastolet- 
nim infancie Gonzalo, nie wiele wiado- 
to, ale trzeci syn królewski, urodzony 
20-g0 czerwca 1913 r. infant Juan Car- 
los, ma być dzieckiem zupełnie zdro- 
wem, on więc uchodzi powszechnie za 
prawdopodobnego spadkobiercę tronu , 
bo Alionsie Xll-ym, 


ra 
— Aha!. Teraz przypomniałem so- 
biet.. Materjat budowlany na pięć liter 
— to cegla! 


Dwaj przyjaciele 
panny Leonki 
drugiego. 


Łódź, 29 marca. . 
=~ Spotkamy się o godzinie 9-ej wię 


p 


e. rem przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i | Fogel, chodził ostatnietni 


Głównej — oświadczył p. Teodor Rein- 
stein pannie Leonce Waliszakównej. 

Panna Leonka na randkg przyszła 
punktualnie. . ' 

«P. Reinstein spóźnił się natomiast o 
piętnaście minut. - 

M międzyczasie panna Lęonka spot 
kała jakiegoś innego znajomego i prze- 
chadzała się z nim po ulicy Piotrkow- 
skiej. 

P. Reinstein' ujrzawszy patine Leon- 
kę w towarzy stwie jakiegoś nieznańe- 
go mu mężczyzny: wpadł w wściekłość. 

Zbliżył się szybko, do - „roześmianej 
pary i nie witając się z panną Leonką, 
zażądał od jej towarzysza, by się na- 
tychmiast ulotnił. 
pr Feltre Pd PR WRZE chwili osłu 
piat 

Zorientowawszy się jednak w _ sytua 
cii, odepchnał p. Reinsteina 1 obdarzył 
go kilku dosadniemi epitetami. 

Daremnie panna Leonka próbowała 
ich pogodzić. 

P. Reinstein stracił zupełnie panowa 
nie mad sobą i począł” okładać laską 
przeciwnika, który nie mając podobnej 
boli cofał się krok. za krokiem z placu 

oju 

P: R. przystąpił sdnók do ofenzywy. 

~ Natarł z taką wściekłością na prze- 
;.ciwnika, iż powalił go na bruk uliczny. 


_ Wskutek upadku młodzieniec ów, p. 
Henryk Walk, doznał lekkich obrażeń 
cielesnych. © 
P. Walk oskarżył p. Reinsteina o 
pobicie. 
' Sąd skazał pana R. r na dwa tygodnie 
áresztu. 


Miedole ezt człowiecze 


„opisane w protokułach 
policyjnych. 


Łódź, 29 marca. 


* Weliitrasm Faidze, zam. przy ulicy 
Kilińskiego nr. 21 skradziono z mięszka 
nia 1 palto, 6 koszal i różną garderobę, 
wartości 150 złotych. 

. Słoniowskiemu - Modestowi, zam: 
przy ulicy Zachodniej nr. 57 skradziono 
aparat" „totograficzty w garderobie 
„Grand-Cafe" Ą 

Pinczewski Srul, zam. w. Kielcach 
skradł z mieszkania Wintera Mordki, 
zam. przy ulicy Zgierskiej nr. 40 pierś- 
cionek złoty i obrączkę, wartości 100 
złotych. 

, Skalska Maigorzate: zam. przy uli- 
cy Wólczańskiej nr. 79 pociągnięto do 
odpowiedzialności za przywłaszczenie 
znalezionej torebki. - 

(Kucharczyk Wiktorja, zam. przy ul. 
Smaugowej nr. 10 przywłaszczyła sobie 
kołdrę, wartości 120 złotych, na szkodę 
sublokatorki Podsądnej Kazimiery, za- 
mieszkałej tamże. 


Markowskiej Jóżefie, zam. przy ul. 


~ 


Głównej nr. 42 został przywłaszczony kich składach drzewa na 
garnitur frakowy, wartości 120 złotych, 
który dała do sprzedaży 
„Jarmark, 


spółce akc. 
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— Operacja pewnie się uda. w itaj- PE 


| 


Z sikawką na amanta żony. 
Wyrafinowana zemsta zazdrosnego małżonka, 


spotkali się i — jeden obił który: w zacisznej ubikacji spreparował cuchnący 
„płyn. 


gorszym razie bedzie miał tę satystak- 
cię, że pau wszystko zrobił dla porato- 
wania zdrowia... 

| CWC 


Łódź, 29 marcą. 


Zamożny kupiec łódzki p. Dawid 
czasy jak 
struty, Nic dziwnego, jeżeli się zwąży, 
że otrzymał z Warszawy niezbyt pocie 
szające uowitiy, Oto opow iedziano pa- 
nu Dawidowi, że niejaki Dyrio Zalewa- 
Ser, zamieszkały w Warszawie na il. 
Kopernika 23 umizga się do jego żony. 
Należy dodać, że pani Fogelowa zamie 
szkuje ostatnia w stolicy u swej matki 
przy ul. Koszykowej. W zazdrosnym 
sercu kupca zakiełkował plan szatań- 
skiej zemsty, 

— Czekaj, łapserdaku, już ja ciebie 
nauczę... Spakował małą walizęczkę 
podróżną, kupił bilet i wyjechał do War 
Szawy. Prosto z dworca nuda łsię tram 
wajem na Nalewki do znajomego fa- 
brykanta wędlin koszernych i pożyczył 
wielką szprycę do napychania kiełbas, 


Następnie udał się do swojej teścio- 
wej i, zamknąwszy się w niezbyt Woli- 


mej ubikacji spreparował ciecz niezwy- 


kle cuchiiącą, którą napełnił szprycę. 
Tak uzbrojony wyszedł znowu na mia- 


Dorożkarz zdradzi włamywacza ls 


EXPRESS WIECZORNY. 


„Zjawił. się policiant który odprowadził 


mm — — 


|Na ementarzu w Chojnach 


i4-letnia dziewczyna popełniła zamach samobójczy. 
Powodem rozpacziiwego kroku były nieporozu- 
mienia z matką. 


Łódź, 29 marca. 


„i4-letnia Antosia Owczarkówna [So- 
snowa 6), uczenica szkoly powszechnej, 
od pewnego czasu żyła w niezgodzie z 
rodzicami, 

W skromnem mieszkanku na Sosno- 
wej niemal codziennie wydarzały się a- 

Ówczarkowa biła córkę niekiedy 
za rade pozbawiała jedzenia, 

Dziewczyna, nie mogąc znieść tych 


sto i począł się przechadzać po ulicy 
Kopernika, czyhając na rywala. 
Wreszcie przyłapał go przed SA 
mą. P. Zalcwaser wychodził wł 
na przechadzkę (może na randkę), 
kupiec zastąpił mu drogę i krzyknął: 


Stój! 
Młodzieniec stanął osłupiały i wy- 
bełkotał: 
— Co? Co się stało? Co jest? 
— Ręce do góry — wrzasnął p. Fo- 
gel głosem tak strasznym, że rywal bez 
sprzeciwu w ykonał jego rozkaz. 
Wiedy p. Fogel podniósł szprycę, 
oparł tłok o swą pierś weęzbraną żądzą 
odwetu, wycelował i z całej siły przy= 
cisnął, 
Z sikawki trysthęła ciecz, skrapiając 
kawalera od stóp. do głowy. 
Zalcwaser, dlisząc się od przykrej 
woni, począł krzyczeć w niebogłosy. 


rywali do komisariatu. 
Obsikany Załewaser musiał chodzić 
jeznią, tak odeń zalatywato odorer. 
Spisano protokuł i skierowano spra- 
wę do sądu. 


i został w sądzie aresztowany za zeznania sprzeczne 
z prawdą. 


Łódź, 29 parsa: 
Państwo Walfisz, zamieszkali przy u- 
licy Nowo-Cegielnianej 6, zostali zbudze 


ni ze snu podejrzanym  stuknięciem w 
drzwi. 
P. Walfisz wyskoczył natychmiast z 
a. 


Ujrzawszy w sypialni jakiegoś męż- 
czyżmę, wszczął alarm. 

Nieznajomy schronił się do sąsiednie 
go pokoju i nim zdołano go przyłapać, 
wyskoczył oknem z pierwszego piętra 
na ulicę. 

Nocny gość zabrał z sobą zegarek i 
porimonetkcę, zawierająca kilka złotych. 

Poszkodowani zawiadomili natych- 
miast o kradzieży w policji. 

W czasie, gdy posterunkowy na ulicy 
wypytywał przechodniów i dozorcę, czy 
nie widzieli jakiegoś osobnika wyskaku- 
jacego oknem, przejeżdżający ulicą No- 

wo-Cegielnianą dorożkarz Jankiel Jaku- 
bowicz zatrzymał się przed policjantem 
i oznajmił mu, że odwoził dwuch podej- 
rzanych osobn ków. 

Pasażerowie udali się na ulicę Kon- 
słantynowską — po drodze omawiali 
szczegóły nieudanej wyprawy złodziej- 
skiej i oglądali niklowy zegarek. 

W związku z tym zarządzono natych 
miast Pogoń. 

Jednego ze złodziei Stefana Szmidla 


aresztowano, 
EEE E EANA 


100 ludzi 


zginęło w morzu płomieni 


Londyit, 29 marca. 
W Kalkucie wybuchł pożar w wiel- 
jednem z 
przedmieść. Pożar przybrał takie roz- 


|miary, że nie można go było ugasić. 


Około 100 osób zgineli 


Osobnik ten, czterokrotnie już kara- 
ny za kradzieże, znany był policji, jako 
włamywacz. 

3 Szmidel znalazł się wczoraj ptzed są 
em. 

Dorożikarz Jakubowicz na sprawie 
twierdził, iż nie przypomina sobie cale- 
śo zajścia i nie widział nigdy Szmidla. 

Ponieważ zostało stwierdzone, iż 
zezmania jego na sprawie były sprzeczne 
z prawdą, na wmiosek prokuratora zo- 
stał on 
więzienia, | 

Szmidla sąd skazał na trzy lata wię- 
zienia z pozbawieniem praw. 


tą 
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aresztowany i odstawiony do | 


upokorzeń, nosiła się z zamiarem popeł: 
nienią samobójstwa. 

Wczoraj po południu — po sprzeczce 
z matką — wyszła na miasto. W jakiejs 
aptece kupiła buteleczkę jodyny i z tru. 
cizną w ręku włóczyła się po ulicach, nie 
decydując się na wykonanie strasznego 
zamiaru. 

Po długotrwałej wędrówce znalazła 
się na cmentarzu na Chojnach. 

( Nieszczęśliwa dziewczyna usiadła 
przy jakimś grobie i zalała się rzewnemi 
łzami. MAZ mil 

Właśnie w tym czasie na gip 
odbywał się pogrzeb. 

Dziewczyna zbliżyła się do konduktu 
żałobnego, zażyła trucizny i — nie mo. 
fac znieść straszliwego bólu — zwaliła 
się na ziemię, wołając o pomoc, 

Denatkę umieszczono obok jetlnego 
z grobów i zajęto się jej ratunkiem, 

Przybyły na cmentarz lekarz pogota 
wia kasy chorych — po przepłukaniu 
żołądka — odwiózł młodocianą samobój 
czynią do domu. j 

Gdy matka dowiedziała się 0 rozpa- 
„| czliwym krok swej córki, dostała ataku 
Y | sercowego. 
Tooren 
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Trup pod schodami 


25 letnia dziewczyna po-, 
wiesiła się w komórce. 


Łódź, 29 marca. - 
Lange Stefania, lat 25, zam. przy ub 
Piotrkowskiej nr. 277 odebrała sobie ży; 
cie przez powieszenie się w komórce 
pod schodami. Zawezwany lekarz ka 
sy chorych stwierdził zgon. 
Janes Adela, zam. przy ulicy Chłod- 
nej nr. 6 w celu samobójczym napila 
się esencji octowej. Zawezwane pogoto: 


Z 
| 


wie ratunkowe, po udzieleniu jej pierw- | 
szej pomocy, zabrało denatkę do Szpi- A 


tala przy ulicy Drewnowskiej. 


Głową o słup latarni. 


miertelny skok nieznane= 


gopasażeratramwajowego 


w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Wczoraj przechodnie na placu Že- 
laznej Bramy byli świadkami wstrząsa- 
jącego wypadku. 

Z uilicy Granicznei wyjechał tram- 
waj nr. 8, z którego przed przystan- 
kiem leszcze wyskoczył jakiś mężczy= 
zna tak mieszczęśliwie, że uderzył gło- 
"va o słup latarni elektrycznej, 

Wezwano pogotowie. y 

"Lekarz stwierdził śmierć wskutek” 
riękółęcia czaszki. 


Nazwiska zmarłego tragicznie pasa- 


Żera nie udało się ustalić, bowiem nie 
znaleziona przy tim żadnych dokumen- 
tów. 


Niemiła przygoda policjanta. 


Inteligentny wygląd nie jest gwarancją uczciwości. 


Łódź, 29 marca, 

Starszy posterunkowy Swaryczewski 
pram od swego przełożonego, ptzo- 

downika Zaika, polecenie zakucia w kaj 
dany aresztanta Szaję Libermana, oraz 
eskortowania go do Częstochowy. ` 

Przedtem miał jeszcze policjant u- 
dać się do komendy rezerwy na ul. Że- 
romsk'ego, gdzie powinien był otrzymać 
dokument podróży. Pomimo polecenia, 
Swaryczewski nie nałożył aresztantowi 
kajdanków, prowadząc go zupełnie wol- 
no. 

Na ul. Gdańskiej posterunkowy po- 
czł nagle pewną potrzebe fizjologiczną, 
która skłania zwykle człowieka do szu- 
kania odpowiedn'ch ubikacji, 

„ Policjant, mając, widać, zbyt wielkie 
zaufanie do ludzi, nie uważał nawet te- 
raz za stosowne okuć aresztanta i zo- 
stawiwszy go na podwórzu domu nr. 143 


Gdy znalazł się z powrotem na pod- 
wórza, po aresziancie nie było już ani 
śladu, Skorzysta ze sprzyjających 
ciemności, umknął gdzie pieprz. rośnie, 

Posterunkowy. Swaryczewski znalazł 


się w dniu wczorajszym na ławie oskar 


żonych w sądzie okręgowym. 

Ze skruchą przyznaje się do winy. 
Nie nałożył aresztantowi kajdaników, 
gdyż nie uważał go za przestępcę, był 
to inteligentny człowiek, więc mu w zu 
pełności zaufał. 

odczas przewodu sądowego okaza: 
ło się także, że posterunkowy Swary- 
czewski cierpi na zapalenie jąder, która 
to choroba pociąga za sobą konieczność 
częstego załatwiania odpowiednich fum- 
kcji fizjologicznych. Sąd, któremu prze- 
wodniczyłł sedzia Wilko kowski, w asysten 
cji sędziów Jurkowskiego i Olbromskie- 
go, skazał Swaryczewskiego za niedbal- 


przy ul. Gdańskie, sam wszedł do ubi-| stwo na dwa miesiące więzienia z zawie 


= 


szeniem kary na 3 lata 


Lu 


— Ile pan bierze za wyrwanie zęba? 
— Pięć złotych... 

— A za wyrwante dwuch zębów?.., 
— Tylko osiem złotych.. 

_ — W takim razie zaczekam aż moją 
żonę ząb zaboli... 


e podróżnych. — Niemiec, francuz 
li żyd. 
$ Niemiec rzekł: 

— U nas, w Niemczech, pociagi jadą 
z taką szybkością, że przemijające z bły 
skawiczną szybkością słupy telegrafi- | 
czne czynią wrażenie jakgdyby się jes 
Chalo przez gęsty wysoki las... | 
= Francuz odpowiada: | 
| _— To nic nie jest. U nas, we Francji 
gdy pan wyirzy przez okno wagonu bę 
dzie się panu zdawało, że pociąg prze- 
jeżdża obok długiego muru, z tak wiel- 


We tabliczki. | 
_" A trzeci pasażer uśmiecha się po- 
błażliwie i powiada: r 
 — Panowie pozwolą, że się przed- 
stawię... 
Jestem Fogelman... 
Słyszałem o czem panowie mówili. 
Ja też mam coś do powiedzenia w 
tej sprawie.,. 
F W Łodzi wsiadtem do pociągu. 
+ Niumerowy podał mi walizki. 
_ Zapłaciłem mu za fatygę. 
| Stanął przed oknem wagonu, zliczył 
drobniaki i zaczął mnie przeklinać... 
Ogarnęła mnie wściekłość... 
Otworzyłem szybko okno, wyciąg- 
nąłem rękę, chcąc go  spoliczkować, 
lecz proszę sobie wyobrazić, że w tej 
samej chwili pociąg ruszył i uderzy- 
łem w twarz zawiadowcę stacji w Ko- 
luszkach... 


ry x 
Głęboko wzruszony stoi pañ Hufna- 
giel ze swą małżonką w Miejskiej Ga- 
lerji Sztuki przed słynnym obrazem 
„Adam i Ewa w raju* Łukasza Cra- 
nacha. ; 
| m Widzisz — zwraca się Hufņagie!l 
do swej połowicy — to jest malarstwo!. 
o jest obraz!.. To przynajmniej czło- 
wiek rozumie, wie o co chodzi!... 


_ Ale na wszelki wypadek pan Hufna 
giel postanawia zajrzeć do katalogu, 
Jaki to numer? 546... 


_ Pan Hufnagiel sprawdza, lecz z wiel 
kiego zachwytu omylił stę i zajrzał pod 
niewłaściwy numer... 

Zdumiony podnosi głowę i wzrusza 
ramionami, mówiąc: 

, — Patrzcie, jak to człowiek może 
się czasem omylić.. To jest przecież 
wizyta Napoleona u księżny Luizy... 

s% 
*i 

zg przyjaciele spotykają się ną 

c 


- 
. 


1 . 

— No, co słychać?,„, Słyszałem, że 
się ożeniłeś.. Jak wam się powodzi?,. 
Czy jesteście zadowoleni... 

— Tak... — odpowiada przyjaciel. — 
Każdy z nas ma swoie przyjemności.. 
Gdy żona rzuca we mnię krzesło i chy 
bia — wtedy ja jestem zadowolony... 
Gdy mnie się nie udaje trafić żelazkiem 
w jej głowę — wówczas ona jest zado- 
wolona.. Słowem — jesteśmy zado- 
| woleni. 


W wagonie pierwszej klasy jechało 


ką szvbkością przemijają  kilometro-| 


== 
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MWAJ NA ZIELONEJ! 


Wczoraj rozpoczęto już prace w związku z budową 
nowej linji tramwajowej, 


która hędzie się ciągnęła od ulicy Piofrkowskiej 
na dworce kaliskim. 


wiedzący obywatel. 

— E, to pewnie nie bruki.. — zaopin- 
jował drugi — To są pomiary inżynie- 
ryjne... Magistrat otrzymał polecenie 


zmierzenia powierzchni Łodzi... 


I ludzie wszystkiemu wierzą... A zre- 
sztą, cóż magistrat ma innego do robo” 
ty ?... Lepiej niech mierzy Łódź, niż miał 
by nie nie robić... 

Ale nikt z przechodniów nie zgadł. 

Prace na ulicy Zielonej, wczoraj roz- 
poczęte, nię mają nic spólnego ani z bru- 
kami, ani z pomiarami powierzchni Ło” 
dzi... 

Wszczęte roboty dotyczą mającej po 
wstąć na tej ulicy 

nowej linii tramwajowej. 


Przechodnię z ulicy Zielonej praw- 
dopodobnie zauważyli wczoraj ciekawe 
zjawisko. 

Środkiem jezdni ciągnął się długi 
rząd wbitych w ziemię pali, pomalowa” 
nych na kolor biało-czerwony, a na cho 
dniku stał jakiś pan z przyrządem , przy 
pominającym lunetę, i wydawał rozka- 
zy robotnikom, którzy przenosili pale z 
jednego miejsca na drugie. j 

Przechodnie zatrzymywafi się, ki- 
wali głowami, wzruszałi ramionami i nie 
mając czasu ną długie rozmyślania, szli 
dale... 

— Znowu pewnie 


bruki się popsuty.. 


— mruknął pogardliwie tkis wszech- 


Sędzia: Ze względu na drożyznę materiałów opałowych sąd postanowił 
ułaskawić oskarżonego, który został skazany na karę śmierci przez spalenie 
na stasie.. Wzamian za to zostanie pan powieszony! 


———K ZA 


Cuda spółczesnej chirurgji. 


Sztuczne dłonie i palce, które chwytają i podnoszą 
różne przedmioty. 


stąpił proteza. Dla objaśnienia przykła- 
du wprowadził profesor na salę pacjen= 
ta, tak, że obecni teli sposobność 
sprawdzić naocznie skutlki zastanawia- 
jącej operacji 

Następnie przedstawił profesor zgro- 
nmiadzonym irary żywy przykład opero- 
wanego pacjenta. 

W tym wypadku dokonano operacji 
na górnej części ramienia, jako dotkinę- 
tej chorobą, a ramię poniżej łokcia wpra- 
wione w miejsce obcięte, przyczem rów 
nież pozostawiono wąskie połączenie, 
za pomocą części żył i muskulatury, po- 
między zdrowym, a operowanym ra- 

Zrośnięcie dokonało się również w 
czasie stosunkowo niedługim. Na miej- 
sce zaś ramienia, poniżej łokcia także 
trzeba było wprawić protezę. Zadziwią- 
jące jednak było w tym wypadku od- 
działywanie górnego ramienia na sztu- 
czne ramię dome } na sztuczną dłoń, a 
zwłaszcza palce, które prawie nie rob'ą 
wrażenia sztuczności i martwoty, ale 
chwytają | podnoszą z ziemi np. zapałkę, 
szpilkę lub t. p. 
SEREITEZEZ TE ZZOZ KZOE. GAIA ZA 


na zgrowra- 
dzeniu uczonych, jakie się niedawno od- 
było w Berlinie, a w braku iunego loka- 
lu. obrato sobie za miejsce zebrania je- 
dna z sal w b. zamku cesarskim. Roz- 


prawa dotyczyła nadzwyczajnych po- 
stępów najnówszych z zakresu chirur- 


gii. 

Profesor przytaczał przykłady, w 
których osoby, podlegające ciężkim i po 
wikfanym operacjom, traciły tylko pew- 
ną część operowanego członka; daw- 
miej musianoby, w podobnych wypad- 
kach, amputować całość, 

Dokanywa się tego za pomocą wsta- 
wiamia części członków amputowanych, 
aie zdrowych, na miejsce amputowanej 
części, dotkniętej chorobą, a potem zra- 
stania się członka wstawionego, z kor- 


Zastanawiający przykład takiej ope- 
racji, anej niedawno przezeń, w 
Monachium, przytoczył profesor, ku pra- 
wdzitwemu zdziwieniu obecnych. Pe- 
wien jego pacjent miał straszny wrzód 
w górnej części nogi, tuż przy biodrze. 
Lekarze zgodziti się jednomyślnie na 
to, że trzeba nogę amputować. 

Ale prof. Sauerbruch dokonał ampit- 
tacji w ten sposób, że wyciąwszy wrzód- 
przy biodrze, wraz z nogą, zostąwił je- 
dnak wąskie złączenie pomiędzy zdro- 
wą mogą poniżej kolana, a biodremm, mia- 
nowicie kilka żył į niewielką część mu- l r 
skulatury, a następnie wprawił nogę| Z okien wystawowych zniknęły wszy- 
poniżej kolana w biodro. stkie fotograłje nagości, kabaretowe die 

Po upływie niedługiego stosunkowo, vy nie mogą się ukazywać nawet w ko- 
czasu, dawna część nagi pomiżej kolana; stjamach kąpielowych, a balowe toalety 
zrosła się z. biodręm i spełniać zaczęła ; są ściśle kontrolowane. 
funkcje nogi powyżej kolana. Usunięto z publicznego widoku 

Tym sposobem pacjent pozbawiony | wszystkie współczesne piękności i zab- 
był jedymie dolnej części nogi, którą za- 


Przesadna mora 


Walka o umoralnienie 
| prowadzona jest bardzo energicznie, 


rano się do tępienia starożytnych, 


Budapesztu | 


l 


aż do stacji fowarowe] 


Pisaliśmy już o tem, Ale wtedy tylko 
się o tem pisało. 

Dziś widocznie są już plony tej pisa 
mny. Dyrekcja tramwajów przystąpiła 
do wstępnych czynności, związanych z 
budową nowej linji tramwajowej, która 
ma się ciągnąć od Piotrkowskiej przez 
całą ulicę Zieloną aż 


do stacji towarowej 


na dworcu kaliskim. 

Każde rozgałęzienie linji tramwajo- 
wych w naszem ubogiem pod względem 
ilości szyn mieście, nałeży powitać 

z wielkiem zadowoleniem. 


Ponieważ jednak posiadamy wiele 
jeszcze ulic w śródtnieściu, gdzie tran 
waju niema, należałoby się zastanowić 


czy wybór co do tlicy Zielonej jest 
Fachowcy: stwierdzili, że 
ulica Zielona jest nazbyt wąska, 


ażeby linia tramwajowa nie uczyniła ża- 
dmego uszczerbku w ruchu karłowatym 
tej ulicy. je 

Jeżeli więc chodziło o to, by połą* 
czyć śródmieście ze stacią towarowa 
na dworcu kaliskim, można było 

wybrać ulice Cegielniana 
o wiele szerszą i biegnaca równolegle z 
ukcą Zieloną. 

Przemawia za tą poprawką jeszcze 
jeden szczegół, który należy wziąć bez* 
względnie pod uwarę. 

Róg Piotrkowskiej] 4 Narutowicza 
jest 

najniebezpieczniejszym punktem 
dla przechodniów. 

Jest to niemal nasz 

łódzki Rogów. 

Zbiegają się w tem miejscu trzy linje 
tramwajowe: z obydwóch stron ulicy 
P.otrkowskiej i od strony ulicy Naruto- 
wicza, ! 

Skoro włęc dojdzie jeszczę nowa linja 
od ulicy Zielonej — 
czy to mie będzie za dużo?... 

Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
dziś już może troszkę zapóźno mówić o 
tem, skoro przystąpiono już do robót. 

Ale ciekawe, jak nowa binja zostanie 
przeprowadzona. 

Pośrodku iezdni, czy z boku? 

Ulica Zielona jest tak wąska, że 
tramwaj będzie przejeżdżał środkiem 
jezdni dla ruchu kołowego droga będzie 
prawie, że 


zamknięta. 

Wyobraźmy sobie bowiem, że jakiś 
wóz zatrzymuje się przy bramie — j już 
droga jest zatarasowana. Na wąskie! 
przestrzen: między rynsztokiem a linią 
tramwajową 

dwa wozy się nie zmieszczą, 

Pozostaje więc tylko jedno: przepro- 
wadzić linię z boku tuż obok prawego 
chodnika 

Może wówczas mniej będzie amba- 
rasu. has. 


Nawef nagie aniolki gorszą ludzkość, 


Iność węgierska. 


Greckie boginie i gracje pochowały 
isie wstydliwie do szuflad zbieraczy. 

Nie darowano nawet nagim aniołkom. 

W jednym z salonów artystycznych 
Budapesztu skonfiskowano reprodukcje 
„Kaplicy Sykstyńskiej", albowiem oka- 
zało się, iż były niemcralne. 

Nagie aniołki wywołąć mogą publi- 
czne zgorszenie, 
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Dd Brianda do Jackie Eoogana. 


Horoskopy astrologiczne ludzi spółczesnych. 
Co mówią gwiazdy o ziemskich znakomitościach ? 


Najnowsze wyniki badań naukowych | 
<rehablitowały, jak wiadomo, po części! 
astrologie średniowieczną. Okazuje siè 
wiem, że istotnie z przestrzeni mię- 
łzyplanetarnych idą ku nam pewne kos- 
miczne promienie, które wywierają silny 
wpływ na życie, zdrowie i losy czło- 
wieka ziemskiego. 

W ostatnich czasach namnożyło się 
astrolozów. którzy specialnie zaimu- 
ja się przepowiadaniem przyszłości z 
gwiazd i zestawianiemn horoskopów zita- 
komitych ludzi, 

Oczywiście nie należy zapominać, że 
człowiek jest emrylny, a wszelkiego ro-| 
dzaju wróżbiarz omylniejszy sto razy| 
od każdego przecięlnego śmiertelnika. 
W każdym razie warto zapoznać się: z 
boroskopąmi, jakie dla różnych znanych 
osób zestawił astrolox niemiecki Andre- 
sen M. i ogłasza w,swojej niedawno wy= 
danej książce. 

Horoskop Aristidesa Brianda. 
Astrolog stwierdza. że w obrazie uro- 
dzin Brianda, który ujrzał światło dzieu- 
ne w Saint Nazaire 28 marca 1862 roku 
o godzinie 10,30 przed południem, silnie 
jest zaznaczone dziewiąte I dziesiąte po- 
le. Słońce i Neplin znajdują się pod zna- 
kin Barana. Księżyc, Merkury, We- 
nera- pod znakiem Ryby, Uranus pod 
znakiem Bliźniąt, co oznacza płomienny 
uczuciem przeniknięty intelekt, wielkie 
umysłowe zdolności, talent retoryczny, 
zdolność przystosowywania się i orygi- 
naflność myśli Saturn w koniunkcji z Jo- 
wiiszem pou zuakiem dziewicy, ozna- 
czają bystry, analityczny rozum, filozo= 
ficzne ustawienie. umysłu. 

O silnych dachowych- konfliktach, 
wielkich trudnościach i zaburzeniach w 
jego życiu a dziwatności świadczy pozy- 
cia Saturna w stosunku do Księżyca i 
Merkurego. j 

Nieszoześliwe położenie Uranusa w 
poł dwunastem w stosunku do Księży- 
ca, Merkurego Saturna i Jowisza, świad 
czy © licznych intrygach, oraz o pomył- 
kach, którym Briand podlega przez 
swój nadtrierny entuziazm i pewne nie- 
przemyślane czyny. F 

N każdym razie w horoskopie tym 
nie brak oznak, wskazujących na cięż- 
kie walki życiowe. * 

Horoskop Aleksandra Moissiego. 

Główna działalność płanet w horo- 
skopie znakomdiego>-zaanego również z 
gościnnych. występów, publiczności pol- 
skiej Aleksandra Moissiemo, koncentruje 
się w dziewiątem i dziesiątem pohti wy- 
kazuje tam niechybne oznaki wielkiej po 
puiarności 4 sławy. Ustawienie Wenery 


WILLIAM SLING. 


t 
i 


| . (SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO: PRZESTĘPCY). 


Ta myśl skłoniła mnie do powzięcia 
ryzykownej decyzji. 

Postanowijem być obecnym przy na- 
stępnem spotkaniu Godarda z Wilimo- 
tem, 

W jaki sposób to uczynię, sam jeszcze 
narazie nie wiedziałem, 

W życiu mojem nieraz przecież już 
ryzykowałem, A tu chodziło przecież o 
człowieka, który cieszył się moją sym- 
patją, a poza tem trzeba było nareszcie 
zerwać maskę z twarzy tego obłudnika, 


który nawet mnie — zatwardziałego 
grzesznika — obyrzał swemi  podłemi 
machinacjarmi, 

ROZDZIAŁ V, 


— *. 


Człowiek o dwóch 
twarzach. 


Są pewne tajemnice, których żaden 
człowiek nie potrafi wytłumaczyć mimo 


iaia 


Tajemnica i- 


| 


i Neptuna w znaku Byka, oraz trójkąt 
tworzony przez Słońce i Merkurego 
w stosunku do księżyca — wszysiiko to 
są wskazówki genialnych zdolności ak- 
torskich, daru byst”ej obserwacji siły 
wyrazu i artystycznej inspiracji. 

Fieura 


„EXPRESS WIECZORNY”. 
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Praca Edisona nad nowym wynalazkiem. 
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Najnowszy środek lokomocji. 


"Wtajemniczeni 
wy Edison pracuje gorączkowo nad 
nowym 


przez ocean i opadnie na ziemię lekko i 


utrzymują, iż sędzi-|delikatnie jak ptak. 


Olbrzymia kula armatnia przenosić 


wynalazkiem, który pokona|będzie w swem wnętrzu podróżnych, a 


wszelkie dotychczasowe rekordy szyb-|czas lotu przez ocean obliczony jest za- 


kości, AVY 
W Mento - Parku, gdzie znajduje się 


geometryczna zbliżenia Jo-|ogromna pracownia wynalazcy, a kilku 


wisza z Neptunem świadczy o inspiracji | dziesięciu inżynierów czyni skompliko- 


o charakterze ni 
log wyczytał z gwiazd, że Moissi ma na 
mięimy, burzliwy temperament, 


które pozwalają mu dojść do celu, 
mimo najcięższych przeszkód. 

Co mówią gwiazdy o Heary Porien. 

Energia, śmiałość, impulsyyność i 
zdolność. przeprowadzania swoich pla- 
nów, otoę.główne cechy horoskopu zna- 
nej gwiazdy filmowej Henny Porten. 
Znak ognisty Lwa, Słońce pod znakiem 
Koziorożca, Księżyc pod znakiem Bara- 
na i planęta mądrości Merkury pod zna- 
kiem Strzelca, wskazują przytem na 
szybkość często nazbyt wielką inyśle- 
mia i dzialania, jednocześnie zaś ha wy- 
trwałość i opór, oraz na silną, wybitną 
ambicię, 

Zdolności aktorskie zaznaczone są 
pozycią Wenery pod znakiem Wodnika, 
jeszcze zaś wyraźniej zaznacza się to W 
kwadracie kierowanym ku Marsowi. 
Księżyc w dziesiątem polu wskazuje na 
wielką popularność. 

_ _ Jackie Coogan. 

Horoskop "Jackie Coogana zdradza 
nam genialtą naturę, której nie brak o- 
ryginalności i siły ntuicyjnej. Mistyczny 
znak Skorpiona i poznawczy znak Wo- 
dnika, są silnie zaznaczone przez obsa- 
dzenie © pianetani, Obsadzenie piątego 
póla w szczęśliwym aspekcie do Were- 
ry pod znakiem Stazelca, jest wskazów= 
ką artystycznych zdolności į artystycz- 
nej kariery Coogama. Pozycja Merkure- 
go świadczy o zamiłowaniu do wiedzy, 
a pozycja” Merkurego «w stosuńku do 
Marsa © unyśle krytycznyin, 


c Miejska Caierja Szli, = 
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DIŚ OTWARCIE- WIELNICJ WYSTAWY 


Warszawskiego 
Pałacu Sztuki 


obejmującej dzieła Mistrzów Malarstwa 

Polskiego oraz bronzy, dywany i wsclio= 

dnie makaty, Ceny okazyjne, Wystawa 
otwarta tylko dziesięć doi 


jak 


ra wilimota. 


największych starań, dopóki błahy przy- 
padek nie rozwiąże zagadki, 

Tak właśnie było ze mną. 

Pewnego popołudnia, nie mając nie 
innego do roboty, poszedłem na spacer. 

Lubię błądzić samotnie po lesie, lub 
roziożywszy się wygodnie na miękkiej 
trawie, patrzeć w niebo i myśleć o nie- 
bieskich mi$dałach. 

Prócz bowiem 


zbrodni- 


skłonności 


„czych posiadam jeszcze wielkie zamiło- 


wanie do przyrody. Świat roślin i zwie- 
rząt ziciókawia mnie niemniej niż 
świat ludzki. 

Fo może dziwnie brzmi w ustach czło- 
wieka, stojącego poza nawiasem spole- 
czeństwa, ale w życiu podobne kontras- 
ty spotykamy niemał na każdym kroku, 

Lubię przyrodę i mam wrażenie, że 
pojmuję jej piekno- 
Czasami przez kiłka godzin mogę słu 


istvcznym. Dalej astro- wane obliczenia i próby, budują olbrzy- y Nowyn 
1 sA mi pocisk, który z łatwością przelecilbrzeg europejski cali i zadowoleni, 
wielką | | 


Biedna pani 


Nie pozostaje jej nicinnego jak zabrać się do ciężkiej 
pracy. 


Charlie Chaplin przegrał ostatecznie 
proces z swą żoną i zasądzony został na 
płacenie alimentów w wysokości 3000 
dolarów miesięcznie, ; 

Pani Lita, żona Chaplina, czuje się nie 
zmiernie pokrzywdzoną takim wyro- 
kiem. 3000. dolarów miesięcznie nie star 
czy jej na utrzymanie domu i dziecka, 

Już teraz prześladują ją wierzyciele 
i natrętnie domagają się uregulowania 
rachiumików. | a 

Nie pozostaje więc jej nic innego, jak 


ledwie na kilka godzin. y 
Podróżnym nie grozi żadne niebez* 

pieczeństwo, nie będą narażeni na ka: 

prysy wichrów, mgieł i fal. Wystrzele- 

ni z armaty w Nowym Jorku spadną ns 


Chaplinowa. 


zabrać się do ciężkiej pracy. Różni przed 
siębiorcy filmowi chcą ją zaangażować, 
-z konieczności więc bedzie musiała 
Missis Lita przyjąć engagement, aby za- 
spokoić najskromniejsze potrzeby życio. 
w 


„ 


1 


e. 
Charlie jest czarnym charakterem, 
Osiadł w Nowym Jorku i ani myślio wy 
stepach, RZ 

Strajkuje na złość swej żonie, aby nie 
płacić jej wyższego odszkodowania, + 
A tak kochał kiedyś panią Litę.., 


Handlowiec wsadzony do worka * 


i zatrzaśnięty w amerykańskiej szafie biurowej. 


Od czterech dni na Pociejowie wre 
zażarty bój między właścicielami rupie- 
ciarni a grupą samozwańców pośredni- 
ków, którzy zażądali podwyższenia pro- 

i j 


W odpowiedzi na to; rupieciarze od- 
powiedzieli bojkotem faktorów a nawet 
posuńęli się tak daleko, iż na kamieni- 
cach ur. 2, 4i 6 przy ulicy Bagno wywie- 
sili plakat ostrzegawczy tej treści: 

„wystrzegać się 
Pierwsza bójka 
ły czwartek. Na czele właścicieli skła 
Św starzyzny stanął znamy z enengji i 
odwagi p. Moszek Cukierwar, zaś fakto- 
rom przewodził owany ma wszyst 
ko p. Binem Tyfus. *E 

Od tej chwili Pociejów nie znał już 
spokoju. Wrogie obozy codziennie sta- 
wały do walki, nie szczędząc kijów, pięś 
ci nie lękając się guzów i sińców. 

Dzietny Binem Tyfus atakował zaja« 
dle, a ponieważ jego stronnicy nic real- 
mego nie mają do stracenia, więc zwy- 


złego fym maleńkim stworzonkom i go- 
tów jestem stanąć w ich obronie w ra- 
zie grożącego im niebezpieczeństwa. 

A mimo to z zupełnym spokojem pod 
nosiłem dłoń na mego bliźniego, okrada 
łem go i nie wahałem się nawet pozba- 
wić go życia, 

Dziwne kontrasty, prawda?., 

Owego dnia błądziłem bez celu po 
łesie w pobliżu rudery doktora Willmo- 
ta. "REZ 
Zachwycony śpiewem słowika, roz- 
łożyłem się w gęstych krzakach, by po- 
słuchać niezwykłego koncertu. 

Po upływie kilku chwil ptaszyna i- 
miikła i pofrunęła dalej. 

Spłoszył ją tętent kopyt końskich. Z 
ciekawością wyjrzałem z poza krzaków, 
by zobączyć kto jedzie i nagle drgnąłem 

To był doktór Willmot i miss Harri- 
son. i 
W odległości dwumastu kroków de 
mnie przepływał wąski strumyczek, W 
pewnem miejscu, blisko ode mnie, stało 
drewniane koryto, w którem zbierała się 
woda. ju 

Z koryta tego korzystali jeźdźcy i 
woźnica, zatrzymując się przy nim dla 
odpoczynku i w celu napojenia koni, 

* Wilimot i miss Harrison również za- 


chać śpiewu piasząt lub przyglądać sięj trzymal się na tem miejscu, Oboje zea- 


zbliska mrowisku. 
Nie ośmieliibym się nigdy uczynić nic 


koczyli na ziemię i prowadząc konie za 
uzdę szli wolnym krokiem. rozmawiając 


pośredników, 
rozegrała się w ubie- | 


Pig bójki kończyły się sromotną pora. 
ą rupieciarzy. | 
Wczoraj sprawy przyjęły njeoczeli= 
wany obrót, Pana Cukierwara wzięto 
do niewoli; następnie umieszczono go w. 
worku, zawiązano starannie i wtłoczono 
do amerykańskiej szafy biurowej, Napa< 
stnicy zatr iża odeszli. el 


y 
k 
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Rodzina szukała uwięzionego kupca 
'ogrągłe pięć godzin. Wreszcie ktoś usły 
szał ciche szmery w zamkniętej szafie, 
Po wyjściu z worka, p- Cukierwar 
złożył przysięgę, że raczej padnie tru- 
pem, ale. nie ustąpi. | 
Pośrednicy też nie są skłonni do ka- 
pitulacji. Srogi Tyfus zapowiada dalsze 
ofensywy. i 
9890800500000809G5560066809083050 
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głośno i nie przeczuwając, Że ktoś ich 
podsłuchuje. 

— To mi się ogromnie nie podoba — 
usłyszałem rozkapryszony głos miss Filar 
tison — że pan otacza tajemnicą swą 
pracę laboratoryjną. Skoro wszyscy do- 
wiedzą się o tem, dla mnie nie będzie to 
już przedstawiało żadnej wartości. 

— Obiecałem przecież, że pani do: 
wie się pierwsza o wynikach mojej pra- 
cy. — odrzekł doktór Willmot, ) 

— Dobrze, ale kiedy to się stanie? 

Pytanie jej rozgniewało doktora Wili: 
mota.. ‘ 

— To się stanie o wiele wcześniej niż 
pani przypuszcza. — odrzekł nieco b- 
rażonym głosem. f AP i 

— W takim razie żądam, aby pan üa- 
tychmiast odkrył tę tajemnicę! — rzek: 
ła nawpół żartobliwie. 

— Ach, ta ciekawość kobieca! — 
mruknął doktór Wilimot — Ile nieszczęś 
powstało już z tego powodau!., i 

— Panie doktorze, pan się staje ji 
niegrzecznym — żartowała w dais 
ciągu miss Harrison — Nie pozwolę czy 
nić podobnych zarzutów rod>wi kobie: 
cemu. 
— To pani nie dotyczy — usprawied. 
liwiał się doktór Wilmot — Mówiłem 
wogóle... 

— Wszystko jedno.. Podobne uwa 
gi bądź pan łaskaw schować dla siebie, 
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Myczeństwa cheze- 
_ ścijan w Albaniji. 


Kryją się wpieczarach 
jak za czasów Nerona 
Nabożeństwa odprawia- 


lą w lochach i piwnicach. 


| Prześladowanie kościoła katolickie- 
" go w Albanii przybiera z każdym dniem 
= coraż brutalniejsze formy. 

i Więzienia w Skutari przepełnione są 
__ katolikami, wśród których nie brak księ 
ży. zakonników i misjonarzy. 

Ahmed Zoghu i wojska jego dopusz- 
czają się okrutnych gwałtów i pod po- 
zorem, że kler katolicki występuje prze- 
ciw obęcnej władzy, napadają na koś- 
cioły i klasztory, niszcząc je i plondru- 
"JĄC. 


zzz 


-~ Niezwykłe wrażenie wywołało stra 
cenie księdza Giovanniego Gazulli, któ- 
rego powieszono w Skutari na placu 
j _Fiussa Riza i ciała pozostawiono na szu 
|  bienicy przez dwie doby. 

F Tripa, obdartego' z ubrana, pilno- 
wał żołnierz albański, a rozwydrzony 
tłum naigrywał się w potworny spo- 
| sób z ofiary, obrzucając ja błotem i nie 
_ czystościami. 
-= Księdza Gazullę powieszono z tego 
powodu, iż dzieciom katolickim nie po- 

| Zwalał uczęszczać na naukę religii ma- 
hometańskieji. 

| Z tego samego powodu skazano rów 

nież na śmierć proboszcza parafii świę 
tego Wawrzyńca w Skutari. Wyrok 
|. wykonano również w okropny sposób. 
| Najbliższe otoczenie Ahmeda Zugli 
| mważa wszystkich chrześcijan w kraju 
za zdecydowanych nieprzyjaciół ojczyz 
_ my i.posądza ich o przygotowanie zbroj 
nego powstania, mającego na celu wpro 
wadzenie na tron. chrześcijańskiego księ 
cia lub oddania Albanii pod obcy pro- 
tektorat. ` 
Steroryzowani i maltretowani wy- 
znawcy Chrystusa opuszczają swe do- 
my i szukają schronienia w górach. 

( Zdumicwające jest przywiązanie do 

wiary tych ludzi. 

IW dzikich ostępach kryją się w pie- 
_ czarach i jak pierwsi chrześcijanie z cza 
sów Nerona, rozpoznają się po tajem- 
| zych zuakach, 

Publiczne wyznawanie wiary Chry- 

, stusowej połączone jest z  niebezpie- 
| czeństwem utraty życia, więc chrześci- 
| janie — chicąc uniknąć prześladowań — 
zbierają się w lochach, piwnicach i tam 

odprawiają modły. p > 


Es 


| Rekord SZfUCZNEgO 
! oddychania, 


| Zmarły, który żył jeszcze 
p 108 godzin. 
| Albert Friks, młody amerykanin z 
Chicago, zmarł ubiegtego tygodnia w na- 
der ciekawych okolicznościach mimo wy 
 siłków lekarzy i jego przyjaciół, aby go 
utrzymać przy życiu zapomocą sztuczne 
Í go oddychania. Młodzieniec chorował na 
influenze kiszkową, a w niedzielę rano 
padł rażony paraliżem muskułów prze- 
| pony, tak, że przestał w pewnej chwili 
zmpełnie oddychać, co równało się śmier 


Oi, , 

A Lekarze jednak przywrócili go do Žv- 
cia, zastosowując sztuczne oddychanie, 
Przyjaciele chorego, który był studen- 
$em prawa, zmieniali się kolejąo przy ło- 
żu pacjenta, pomagając lekarzom i w ten 
| sposób udało im się utrzymać chorego 
przy życiu przez 108 godzin. 

_ Żywiono nadzieję, że powoli paraliż 
ustąpi, lecz niestety, młodziemie uległ 
Smierci, rażony niespodziewanym uda- 
rem serca. Jest to jednak rekord zas.osa 
wania sztucznego oddechu. 


Nowa technika malar- 
A ska. 


i Młody artysta. angielski. Spay Atkinson, 
nie może zadośćuczynić zamówieniom, otrzymy- 
wanym zewsząd — osłainią jego klijeniką jest 
królowa Marja. Atkinson, nie bacząc na swoją 
słuchote Í, co ważniejsza na częściowy paraliż, 
jest malarzem obrazów historycznych, wykony- 
wanych nie farbami, lecz przy pomocy_różno- 
rodnych skrzydeł motylich, odpowiednio przykra- 
wanych i nałepianych na specjalnie spreparowa- 
ne płótno. Technika la, dająca podobno bardzo 
oryginalne eiekty, jest nader kosztowna, na por- 
tret bowiem Katarzyny Aragońskiej zużył At- 
kinson przeszło 2.000 sirzydeł motylich 
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Kiedyż doczekamy się tego i w Łodzi?! 


syłwety Wawe. 


p Potężny przemys? Ameryki, 


m Ge aM 


= 4i pół miljona samochodów rocznie. 
Z podatku możnaby pokryć 3-letni budżet polski. 


Na świecie — według danych staty- 
styki międzyńarodowej kursowało 
w końcu r. ub. 

27.500.000. samochodów, 
tyle bowiem wozów zostało zarejestro- 
wanych w policyjnych urzędach posz- 
czególnych krajów . 

Z ogólnej liczby tych samochodów 
na Stany. Zjednoczone przypada 
22.350.000 samochodów, 

Z rozwojem lokomocji samochodo- 
wej idzie w parze rozkwit tej gałęzi wy 
twórczości. 

W samej Ameryce w ciągu roku 1926 
wyprodukowana -4.480.000 samochodów 
osobowych i ciężarowych, przedstawia 
jących w hurcie , / 

wartość 3.056.950.000 dolarów. 

Nadto w ciągu roku opon samocho- 
dowych wyprodukowano. w Ameryce 
za 775.000.000 dol, części zapasowych 
zaś za 660.000.000 doł. ę 

Sam 

_ podatek od proditkcii ` 
wyniósł zawrotną sumę 735.226.000 do- 
larów, t: i. zgórą trzy razy tyle, ile wy- 
nosi cały biidżet państwa polskiego. 

Jeżeli do tego dodamy, iż przemysł 
samochodowy w Ameryce zatrudnia 

3.500.000 robotników, 


to bedziemy mieli pojęcie o ogromie tej 
gałęzi wytwórczości, 


Na 
eksport z Ameryki 

wyszło zaledwie 12 proc. produkcji ame 
rykańskiej t. i. 350.000 samochodów 
wartości 475.000.000- dol. Największemi 
odbiorcami samochodów  amerykań- 
skich były w r. 1926 Australia, Argen- 
tyna, Brazylia, poł. Afryka i Kanada. 

Najpoważniejszemi wytwórniami sá- 
mochodów są wielkie towarzystwa: 
„Ford Motor Company“ i „Dodge Bro- 
thers Comp.* oraz „General Motors 
Corp.“*, a z firm pojedyńczych: „Chry- 
sler, Hudsen, Hupmobillle, Packard i 
Studebaker. 

Jak poważne są 

. przesunięcia w produkcji, 

świadczyć może porównanie wytwórni 
Forda z Generał Motors Corp. Gdy bo- 
wiem Ford w roku 1923 wyprodukował 
55 proc. ogólnej produkcji , samocho- 
dów w Stanach Zjednoczonych, Gené- 
ral Motors Corp. osiągnęło około 20 
procent. Natomiast w roku 1925 zakła- 
dy Forda wyprodukowały zaledwie 20 
procent, podczas gdy „General Motors 
Corporation“ — 35 proc. 

Z tego współzawodiictwa wycho- 
dzą coraz lepsze typy saniochodów i 
coraz niższe ceny. 


Aktorzy podczas gry 


myślą 0... baraninie, fałdach, butach it. p. drobnostkach 


Zagadnienie, czy aktotzy czują się 
osobą, której rolę graja, zaprząta od- 


dawna umysły wielu znawców teatru. 
Na ten temat krąży wiele anegdotek o 
wybitnych artystach. 

Tałma, król. aktorów francuskich, 
odegrawsży pewiieżo wieczoru rozdzie 
rającą scełię miłosną, natychmiast po- 
tem zrobił za kulisami awanturę swe- 
mu <służącemu, że źle mu : wyczyścił 
buty. Myślał o tem w ciągu 
sceny. 

Słynny Coquelin (starszy) podczas 
tragicznej sceny, która wywołała łzy 
na salti, szepnął: „Czy będziemy dziś 


jedli bąramine na kolacię?” ? 


całej|. 


Słynny aktor angielski Kean miał 
zwyczaj, że liczył kroki, które robił na 
scenie. 

Wielka Rachel, podczas scen uważa 
ła, czy fałdy jej sukni sa-w porządku. 

Garrisk, zeszedłszy ze sceny na któ 
rej boleścią swą jako król Lear, dopro- 
wadził widzów do łez, poklepał po ra- 
mieniu kolegę, mówiac: „Do diabła 
dzis miałem powodzenie!*. 

Kiasycznym przykładem na to, jak 
rzeczywistość może przyjść z pomocą 
sztuce, jest fakt, że grecki aktor Polus 
przyniósł na scenę urnę z prochami ro- 
dzonego dziecka, by szczerzej opłaki- 
wać zinarłego syna w „Elektrze“ 


Kraków jest pierwszem miastem w Polsce, które zmodernizowało system czyszczenia ulic, zmosząc kosztowne i trudne 
do kontroli zaprzęgi konne. Gmina zakupiła od F-y Automotor wszystkie zabudowania i urządziła w nich tabor z 50 sa: 
mochodów do czyszczenia miasta. Zdjęcie nasze przedstawia PEONY Widok garażu w dniu poświęcenia, na łe wspaniałej 
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Srzedaż letniej 
rezydencji Kajzera. 


Pałac w Urville obłożono 
sekwestrem rządowym. 


Od czasu zawieszenia broni pałac 
Urville, letnia rezydencja Wilhelma H, 
położona w obszernym parku, służyła 
już tylko jako miejsco wywczasów fran 
cuskich kolonji wakacyjnych. Członko- 
wie towarzystwa „Poilu de France” przy 
bywając z Metzu, urządzali tamże letnie 
uroczystości, i 

Dnia 14 marca tego roku pałacyk 
wraz z przynależnościami obłożono se- 
kwestrem sądowym. Historja pałacu się- 
ga 13 stulecia, ówczas miejscowość 
ta wraz z „Burgiem” była własnością 
biskupstwa Chaussy — dziś nosi nazwą 
Courcefie-Chaussy. 

Po upływie trzech wieków „burg“ 
przemienił się na pałac. Posiadłość oto» 
czona ogrodami i obszernym parkiem 
zmienia ustawicznie właścicieli. Okołc 
r. 1890 nabywa ją baron Sers; zamieszka 
ły we Francji, — `, uj 

Następnie przychodzi kolej na baro« 
na Name stena, jest to jednak tylko 
tymczasowy podstawiony nabywca, 


gdyż istotnym właścicielem {p Wil- 


helm IL. 


| Aby upozorować kupno, bviy cesarz 
oświadczył, że majętność przyczyni się 
do ściślejszego zrośnięcia się Lotaryn- 
gji z korona. Cesarz Wilhelm w roli ka- 
sztelana lotaryngskiego spędzał co roku 
jaki tydzień na zamku urwilskim, 5 
Mieszkańcy okolicznych wiosek nie 
czuli się pono zaszczyceni tem kasztelań 
skim sąsiedztwem i wymiieniają nazwis 
ka plebanów, którzy me troszcząc się © 
etykiecie, nazywali mieszkańców zam= 
ku „wielkim mieszczuchem uzwilskim”. 


Po wypowiedzeniu wojny, Wilhelm H 
nie poks="wał sie więcej w tych stro» 
nach z wyjątkiem krótkiego pobytu w 
r. 1918. Pędząc ustawicznie z miejsca na 
miejsce, cesarz objął przelotnie w parku 
zamkowym dowództwo nad paradą wo 
skową. Była to jednak galówka bez 
brosi, 


` 
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26 konkursów sportowych)" *"v" 


na odgadnięcie. rezultatów spotkań drużyn łódzkich 
w konkurencji o misfrzostwo bigi państwowej. 


Łódź, 29 marca,- 

Wbrew przypuszczeniom, iż Zwią- 
zek polskich związków sportowych po 
weźmie jakieś decydujące uchwały, dla 
zlikwidowania trwającego jeszcze zatar 
gu pomiędzy P. Z. P. N-em, a utworzo 
ną Ligą, sytuacja pozostała nadal nie- 
wyjaśniona. 
Polska Liga piłki nożnej posuwa swe 


pracć szybko naprzód, w myśl z góry| 


ułożonego pianu. ' 

Zgodnie z kalendarzykiem P. L. P. 
N., nie czekając na wyjaśnienie się sy- 
tuacji, w nadchodzącą niedzielę, dnia 
3 kwietnia, w siedmiu ośrodkach pil- 
karskich kraju rozpoczynają się roz- 
grywki z cykłu o 

mistrzostwo Ligi państwowej. 
Do bezkrwawej, szlachetnej wałki, na 
zielonej murawie staje już w nadcho- 
dzącą niedzielę 14 czołowych klubów 
kraju, stanowiących 

. polską extra - klasę piłkarską 
— ten kwiat polskiego footbalu, długo- 
letni dorobek polskiej piłki nożnej: 


Aes 


Mistrz Polski, Iwowska „Pogoń 


europejskich, zahartowana w niezliczo 
nych spotkaniach międzynarodowych. 
'.Nestor polskiej piłki nożnej nadpeł- 
twiańska drużyna „Czarnych“. 

Najsilniejsta żydowska drużyna 
„Hasmonea“ ze Lwowa ze swoją „star“ 
Steuermarem, o -którego ubiega się 
przed swem tournee po Ameryce, wie 
deńska „Fakoah*. 

Mistrz grodu podwawelskiego w 1. 
1924-25, bojowy zespół: „Wisły“ i wie- 
lckrotny „wicemistrz“ Krakowa, ży- 
dowskie towarzystwo sportowe, jeden 
z najruchliwszych klubów kraju „Ju- 
trzenka”. 


Znany nam z ubiegłej niedzieli zna-| wa obecnego rozłamu w sporci a 
im. Inż, Christelbauer w przemówie- | Z.Z 


komity zespół „IFC* z Katowice, o któ- 
rego walorach przekonała się łódzka 
publiczność ze swym słynnym goal- 
kaeperem Goerlitzęm. 


—|towych „xpressu'* będzie polegał na od 
jedna z najlepszych drużyn środkowo-|gadnięcie wyniku meczu 


Nadchodząca niedziela 
nam sensacyjne spotkanie, najzawzięt- 
szych rywali w ośrodku łódzkim. Słusz 
nie też, nazwano spotkanie Turystów 
z Ł. K. S5-em „Derbaimi”. 

'Exmistrz Łodzi za wszelką cenę 


pragnie pomścić zeszłoroczne niepowo-| 


dzenie do Turystów, a co zatem idzie 
i utratę tytuła mistrza Łodzi. 

„Gorący bój“ niedzielny jest tema- 
tem najszerszych kół sportowych na- 
szego miasta. 

Dziwić się nie można. Obie druży- 
ny dadzą bezwatpienia ze siebie maksi- 
mum swych umiejętnośch Mecz zapo- 
wiada się wręcz sensacyinie i ciekawiej 
w każdym bądź razie niż dotychczas. 

Redakcja sportowa „Expressu Wie- 
czornego* w zrozumieniu doniosłości 
spotkań o mistrzostwo Ligi państwowej 
rozpisuje X 
j 26 konkursów sportowych 
na odgadnięcie wyników drużyn łódz- 
kich w spotkaniach o mistrzostwo Ligi. 

Pierwszym, z cyklu konkursów spor 


Turyści — Ł. K. S., 
który odbędzie się w nadchodzącą nie- 
dzielę. 

Bliższe szczegóły o tym konkursie, 
jak również spis nagród poda  jutrzej- 
szy „Express“. 
EERZETEŻ AES PRO TEEN OEE 


SPRAWA LIGI 


na zarządzie Związku Związków, 


W sobotę odbyło się posiedzenie peł- 
nego zarządu Związku Związków, na 
którym najważniejszą sprawą była spra- 


przyniesie |- 


e piłkar- | nie p. Prezydenta wystosowało pismo do 


vA 
e 


wykorżystały obecny rozłam, uzupeł= 
niając swe szeregi. 


Z powodu braku treningu zawody mìe stały na 
odpowiednim poziomie. 


l Łódź, 29 marca. |min. drugiej połowy gry. Pogoń 5:2 dla 
W ubiegłą sobotę po południu, na bo- |ZWYCGIĘZCY. 
isku, przy ul, Wodnej, meczem towarzy O przebiegu nie wiele można powie- 
skim, powyższe drużyny rozpoczęły 0*|dzieć. Z początku, narzucone przez Ł.T. 
ficjalnie bieżący sezon sportowy, S. G. ostre tempo, słabnie z biegiem gry 
W składach następujących. które wy |zzacznie, z powodu braku zaprawy, 
kazują również, korzystite dla nich, dzię |zwłaszcza u graczy ŁTSG. Wreszcie, 
ki rozłamowi „nabytki“ w graczach sta- |rezerwowoi gracze tego ostatniego za- 
nęły one do walki: KASY wodzą, tak, że Hakoah, ma więcej z gry 
ŁTSŚG: Falkowski — bramka; Wild |i jej przewaga staje się widoczną. Nie 
ner, Gallert — obrona; Wolłangel, Sy-| może ona jednak zdobyć wyrównaw- 
kuła, Zgierski — pomoc; Pogodziński, {czej bramki, gdyż ofiarna gra obrony 
Wilntche, Francman III, Hahn i Czernik |i szczęśliwa bramkarza Ł.T.S. G. uni- 
li — napad. cestwiają jej zamiary. ke 
Hakoah: Lipski — bramka: Zakliko- ŁTSG w obecnym jego składzie, po 
wski, Eisenberg — obrona; Steinholtz, |intensymmym treningu, odegra znowit i 
Rabinowicz, Gross — pomoc; Lipszyc, jak i w latach ubiegłych poważną rolę 
Kopłowicz, Lubochiński, Segał i Ziegler |w łódzkim sporcie. 


—- napad. SCW. 57 | 
Zaraz zniesca ŁTSQ. zaczyna rę lra Taa maa enama Sa 
męską, nagrodzoną trzema, efektowne” ao od died z żonie: a ARION 
mi bramkami, strzelonemi w 15, 32 i 37 i k któ adnie TO 
imucie. Zaznaczyć przytem wypada, | gania fizyczne, re poprzednio Dyfy, 
a ZE ye PZY. pada, | najsłabszą stroną przeważnej części gra 


że pierwsza z nich, zdobyta przez Wins- | . A R ; s 
chego, należała do bardzo charakterys- aa) w ciągu ubiegłej zimy, zostały wy 


tycznych: gracz ten po oddniu strzału 1000 osób 
a bramkę poszedł za piłką, która odbi- OSOD, 
ta przez bramkarza dostaje się pod 
brzuch updającemu Wimschemu, który, 
leżąc „wiechat”* na niej do bramki. 
Śmiało też twierdzić można, że po- 
dobnie zdobytej bramki, nie widział jesz 
cze żaden z bywalców sportowych. Po- 
chwalić również należy, przytomność 
umysłu Winschego, który, naciskany z 
wszystkich stron, w' tak trudny, „czwo”* 
« sposób potrafił dostać się do 
bramki. 


Hakoah rewanżuje się jedną bramką 
w 43 min. pierwszej połowy i drugą w 6 


4 
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W sprawie Parku Sobieskiego zebra 
ni dowiedzieli się, że kancelarja cywilna 
prezydenta Rzeczypospolitej na życze- 


proponując Z.Z. zrezygnowanie z 


|niu swem oświadczył, że jego misja do- | dzierżawy Agrykoli i oddanie jej pod za- 
prowadzenia do kompromisu nie dała wy , rząd kancelarji cywilnej, który zamierza 
ników. Prezes PZPN. dr. Centnarowski Agrykolę zamienić na reprezentacyjny 
domagał się ustanowienia prekluzyjnego | stadjon sportowy z uwzględnieniem moż 


Mistrzowska jedenastka Górnośląs- | terminu (15 kwietnia) do nowrotu klu- | liwie jaknajwiększej ilości sportów. 


kiego okręgu „Ruch* z Królewskiej, bów obecnie ligowych do PZPN., gdy 


fiuty. 
Sympatyczna drużyha warszaw- 
skiej „Polonji* — mistrza stolicy i zdo 


Co do zorganizowania konkursów 
projekt ten nie przeszedł dr. Centnarow- | hipicznych w Agrykoli łoniono ko- 
ski zgodził się na wybranie specjalnej koj misję w składzie pułk. Bobkowski, pos. 


poki eż AŻ Ë 


misji, która w najbliższym czasie sprawę 
rozłamu zbada i postawi odpowiednie 


bywcy drugiego miejsca w mistrzo- | kompromisowe wnioski, Do komisji tej 


stwach Polski. 
Dwuch „wicemistrzów“: 
„Wraszawianka” i „Legia“. 
Dalej, wielokrotny finalista mi- 
strzostw Polski, mistrz stolicy Wielko- 
polskiej, klub „Warta“ 
twardy Toruński K. S. 


Listę elity polskiego piłkarstwa do-| 15 maja bezwzględnie uregulować, przy- 
pełniają jeszcze dwa czołowe zespoły, czem | 
naszego miasta: mistrz Klub Turystów | opuścić 


iL K. S. i 
Jak widzimy, lista klubów  wcho- 
dzących w skład t. zw. extra-klasy jest 
faktycznie imponująca. 
Przez 26 niedziel i dni świątecznych 
rozgrywane będą spotkania tych dru- 
Żyn o zaszczytny tytuł mistrza. 


Łódź sportowa, na brak urozmaice-| we zawody h.piczne międzynarodowe i 
Przed- | 9 mistrzostwo Wojsk Polskich. W tym 


nia nie będzie mogła narzekać. 
smak sensacyjnych zmierzeń piłkar- 
skich mieliśmy w ostatnie dwie 
dziele marca. Kluby 
trzech już przedstawicieli Ligi państwo 
wej. Spotkania towarzyskie miały na 
celu, zahartowania drużvn do ciężkich 
bojów 
o fiistrzoscwu- 


weszli: dr, Orłowicz, pulk. Bobkowski i | skim 


inż. Znajdowski, Komisja ta będzie mia- 

ła również na celu doprowadzenie w 
orozumieniu z Zarządem PZPN. do zwo 
amia nadzwyczajnego zebrania PZPN. 


Jodynak, rek. Sikorski i inż, Znajdow- 
ski, która ma się w powyższej sprawie 
porozumieć ostatecznie z pułk. Zahor- 


THORLEF AAS, trener Polskiego 
Związku Narciarskiego. 
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Nasza flota wojenna. 


Ą nie- dobno trybun. Wobec tego park Sobies- 
łódzkie gościły kiego zostanie prawodpodobnie zamknie 
(ty na dwa mies ące, 


W/ sprawie niezapłacenia przez P.Z. 


w Poznaniu, i| P N, podatku od zawodów na rzecz Z.Z. 


uchwaleni, że PZPN. musi się do dnia 


postanow'ono na przyszłość nie 


do podobnej sytuacji, 


Warszawa fraci boisko.) a> 


Warszawa, 28 marca, 


Jak już donosiliśmy w końcu maja 
mają się rozpocząć wielkie dwutygodnio 


celu już w kwietniu rozpoczęła zostanie 
budowa przeszkód, toru hipicznego i po- 


skutkiem czego 
wszystkie zawody piłkarskie i lekko-at- 
letyczne będzie trzeba przenieść na in- 
ne boiska, co przy warszawskim kryzy- 
sie boiskowym jest bardzo trudne do 
przeprowadzenia 


l 


Tak będą wyslodaty budujące się we Francji torpedowce „Wicher“ i „Bitza“ 
Przez pozyskanie tych statków wzmoże się nasza skromna flota wojenna 0 
wartościowe iednostki boiow a 
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Niedaleko Sanoka, w odległości kil- 
amastu kroków od drogi prowadzącej 
stronę Przemyśla, znałeziono trupa 
iłodej kobiety. Nie ulegało wątpliwoś- 
i, że nieznajoma padła ofiarą 

ohydnego mordu. 

Policja miejscowa stanęła wobec no- 
rsj ponurej zagadki. Najzdolniejsi wy- 
vaadowcy rozpoczęłi natychmiast do- 
hodzenie, które ostatnio doprowadziło 
o wyjaśnienia tajemniczej zbrodni. 
Okazało się, że zamordowaną jest 
nudwika  Mazurkiewiczówna. 
Stwierdzono zarazem, że Mazurkie 
tczówna wraz ze swą przyjaciółką 18 
tnią Bronisławą Burnat były służący” 
i w Sanoku i w ostatnich dniach wyru- 
zyły razem w podróż w nieznanym kie 


i . 

Burnat została niebawem schwyta- 
h i podczas śledztwa przyznała się cy- 
cznie do mordu. 

Zbrodniarka podejrzewała Mazur- 


wi" =" RE" — 


"FYPPFOOW EO7FIRWYY 


Z Warszawy donoszą: 

Posterunikowy Antoni  Toczyński, 
przechodząc ulicą Żelazną zauważył 15 
letniego wyrostka handlująego na ulicy 
pączkami. 

— Masz 
| chłopca. 

Chłopiec nic nie odpowiadziawszy, 
zaczął uciekać. Posterunkowy Toczyń- 
ski dogonił go i w myśl przepisów aresz- 
tował go. 

Na ten widok na ulicy zaczął groma- 
dzić się tłum, zajmując względem poste- 
runikkowego groźną postawę. 

Na ulicy Chłodnej przed domem nr. 
ES 5 ZOMZTZYY. ETRADE 


Wkrótce obie dziewczyny. wyruszy” 
ły w stronę Przemyśla . Kiedy odeszły 
już o kilka kilometrów od Sanoka, Bút- 
natówna dobyła nagle młotka i zadała 
towarzyszce 

straszny cios w głowę. 

Mazurkiewiczówna runęła na zie- 
mię. Cios był tak silny, że zmiażdżył 
czaszkę nieszczęśliwej kobiecie. 

Po dokonaniu mordu zbrodniarka 
zaczęła szybko szukać przy Mazurkie- 
wiczównie pieniędzy. Przypuszczenia 
isizawiadły jednak zupełnie. Przy za- 
mordowanej znalazła zaledwie 16 zł, 
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które zrabowała i zbiegła. 
Przygotowania do faszystowskiego „puczu” 
| w Austi? O. 
tu przyniosły zwycięstwo stronnictwom 


Wiedeń, 28 marca, > 
Według doniesień prasowych znaidu- | radykalnym, faszyści projektują przepro 
wadzenie demonstracji swych sił zbroj- 


jące się w stanie zaczątkowym organiza 


pozwolenie? — zapytał 
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(nydna zbrodnia 18-1efniej dziewczyny Tysiąc ludzi afakuje policjanta 


Dia 16 zzotych młotkiem rozbiła czaszkę OEZWIASTO za aresztowanie pokątnego handlarza. 


14 postęrunkowy Toczyński spostrzegł, 
że tłum liczący już okoła 1000 osób ota- 
cza go i praśnie odbić zatrzymanego 
chłopca. Wobec tego schronił śię do bra 
my i zamknął ją za sobą. 

Wówczas tłum przypuścił zaciekły 
szturm do monika policjanta. Ostate 
cznie bramę wyłamana. 

Posterunkowy Toczyński znalazł się 
w tragicznej sytuacji. . 

Na szczęście na pomoc oblężonemu 
olicjantowi przybyli posterunkowi Jac 
owski i Fludzik oraz  wywiadowęa 

Chmielewski. l 

Wkrótce zajde zlikwidowano, a% 
resztując dwu najzagorzalszych pr ywo 
dyrów i przeciwników władzy Aleksan- 
dra Kiljańskiego (Żelazna 52) i Jana 
Dziaka (Łucka 10). 

Sprowadzono ich do 7 komisarjatt 

Tam Dziak przed rewizją wręczył za 
trzymanemu tam również  Majerowi 
Grynzeigowi (Pawia 45), rewolwer a 
prośbą o przechowanie go i odniesienie 
następnie po wypuszczeniu z aresztu na 


iewiczównę, że posiada w'ększe O- 
bczędności i postanowiła ie zdobyć. W 
m celu namówiła przyjaciółkę, aby 
rzuciły razem służbę i udały się do 


nych, mając nadzieję na opanowanie 
konserwatywnie usposobionych 
gów rolniczych Austrji, zwłaszcza Tyro 
iu Bojówki austrjackie - rozporządzają 
podobno doskonałem uzbrojeniem, nie 
wyłączając artylerji. 
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cje faszystów austrjackich ożywiają co- 
raz bardziej swą działalność, M. i. two- 
rzą się bojówki faszystowskie, które ma 
rzemyśla. gdzie będą mogły więcej|ją neutralizować działalność bojowych 
hrabiać, Mazurkiewiczówna zgodziła | organizacji socjalistycznych. W razie 
: gdyby kwietniowe wybory do parlamen 
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okrę: | ul. Łucką nr. 10. 

Grynzeiś jednakże nje zgodził się na 
propozycję Dziaka i wręczył rewolwer 
dyżurnemu przodownikowi, 


Obaj przyjaciele spoczęli w areszcie. 
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w całości bez skrótów 
wyświetla tylko 
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Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję © 
czących pod tyranją cezarów Rzymu. a) 


Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo- 26 


jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 
rzymskiej piękności męskiej 


RAMON NOVARRO. $ 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 


wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów! Ofiary prowokacji! Dolina trędowatych! 


Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono- 
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. 
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Ceny sprzedaży detalicznej : 
za tuzin: Nr. 1203 1 dol. amer ECZNIG | | dll | 
OLLA jest ud wodnłono naj-j lekarzy specjalistów i gabinet dentye 
naren PORA a "oi pery Gomy Ryn ramofonów i pate- 
wiatową, udowodnione naj- x $a 
; bezpieczniejszą. Piotrkowska 294, tel. 22.89 onv po opori 
$ OLLA ma udowodniono naj- fc». x uaskotecznia 
sf S na nal | orzy przystanku tramw. pabjantekich}, 
większe rozpowszechnienie przyjmuje chorych w chorobach wszystj „Parlodance* 
kich specjałności ad g. 10 rang do 6-0 | Piotrkowska Gl, 


Pełna gwarancja za każdą 
Mao" po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- w podwórzb. 
czu, kału, krwi, plwocin etc.) ODETACjE | ameman 


eeiam ANDi 
1 kuchnia 


do wynajęcia, Wis- 
domość u M. Red- 


I PIERWSZA KONKURENCYJNA PERFONERIA 


w Łodzi była i jest tylao c 

| ipa Piotrkowska 22 [3 

8. Buchwajca "ra aras. * |. 
—— — Ceny na Święta specjalnie zniżone. — — — iR 
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ność gwarantuję W „i KOZA 
PESZEK I ekar: - dentysta 


i — Wizyty na mieście, — 
Zabiegi I operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, 
t| wa. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 
złote, platynowe i mosty, 


j Naświetlania lampą kwarco= 
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DODOCOOOOGOOCDOOODOODOGODOUODOGODGOWIO s 7a. a) p i ze tich, l j. 
Żądajcie najnowszego ga- Reperuję sets i prowa f, HOTOWICZ || W niedziele i święta do godz, 2 po poł |< Aip Rynek 
tunk jerosów bez zais : PESEFCZEW Te WAGA 

oku papierosów bez bieliznę | kostatywystat. |przyjmuje w jecz ARESRZESME ZRZTOWETĘT a balu masko- 
a K i Tel. 55-52 nicy przy ul. Piotr |@ekrerarka maszy- a N wym 19 marca 
Cigarettes Radio Gomme wszelką starannie w kowskiej 294 $ nistka, która be t znalazłem torebkę 
niedrogo. Ul Piotr | Przyjmuje od 9—1 |codziennie od godz jglę tłomaczy w pol porzeboe robotni- gąbuwie trwałe, „damską w której 
prezerwatywy kowska 255 m. 4- |1 od 6—8, Dla pań 2—7 wiecz — |skjm i niemieckim ce na ręczne zgrabne, tanio | znajdował się waż- 
od4 — 5 EER sel, odebrać mozna 


maszyny poficzosz* na raty. „Kredyt“ 
micze, ul, Nawtot Nawrot 15. lp. XjPabjanice, Łaska 34 
Ne 80 30 psaca amame rza | (1. Cymierknop, 


języku od zaraz 
W poszukiwana. Ofer- 
ty sub „B G, 100" 


Niepotównanej dobroci — 2 
nigdy nie zawodzą. | m| Dla niezamożnych 


ceny lecznic: 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt): W TEKŚCIE», 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpaltv). Zaręczynowe I zaślubin, po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń administr, nie odpowłada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gra” 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć strony) 100 procent drożej. - 


(00000000000000000000000000000000000. MAMAN Auz 
W Łodzi zł. 400 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie-— 


renumerata: 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Redakcja | Administracja, Plotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administrachh 22-14 — — — — 


Za wydawnictwo ‚Republika Sp. z ogr. odp, Władysław Pola 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po poł. Rękopisów niezamówio= 
nych nie zwraca się, — — — | 

J/W drukarni „Republiki“ Łódź, Piotrkowską 49 115. 
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Redaktor obow. Józef Burmam 


